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19 czerwca Dzień Kobiet P.P.S. 
W niedzielę, dnia 19 czerwca 1917 r., o godz. 10 m. 30 rano w sali lUna "IMPERJAL", przy ul. Zachodniej r6g Zawadzkiej odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMJA Z POWODU "DNIA KOBIET" 
Przemówienia wygłoszą tow. tow.: Dr. BUDZYŃSKA-TYLICKA, inż. HOLCGREBER, K. GRODZICKA. 

W części koncertowej udział biorą: p. Sabina ROZENBLATOW A (śpiew), p. Helena FISZMANÓWNA (fortepjan), prof. Stanisław FRY DBERG (skrzypce). 

Towarzyszki i Towarzyne! Robotnice i Robotnicy! Stawcie się licznie! Ł. O. K. R. P. P. S. 
Bilety w cenie 20 aroazy przy wejściu. ŁÓDZKI WYDZIAŁ KOBIECY P. P. S. 
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•• DZIEŃ KOBIET". i towarzyszy. I nie chodzi tu tylko o 
przyjęciu udziału w zgromadzeniach, czy 
pochodach, nie chodzi tu tylko o obcho-

"Dzień ten winien być dowodem, 
że coraz większe zastępy kobiet do walki 
o lepsze jutro stają, winien być dowodem, 
walczącemu proletarjuszowi przybywa no
wy 80junnik kobieta, która chce razem 
z nim walczyć i "nowe życie tworzyc·. 
Dzień ten winien być dowodem, że ko
bieta zrywa z reakcją, że budzi się w 
niej poczucie swej godności i siły, że 
nie chce być więcej traktowana jako coś 
gorszego, jako nieletnia, lub cudzoziem
ka_ obojętna na lOBy swego kraju, lecz. 
staje do szeregu, jaka obywatelka świa
doma swych obowiązków, gotowa w 
każdej chwili przystąpić do współdziała
nia przy budowie nowego życia w imię 
dobra proletarjatu i całe) ludzkości. 

Siedemnaście lat temu na Między
narodowym Zjeździe w Kopenhadze po
stanowiono jeden dzień w roku poświę
cić wyłącznie organizacji kobiet i postu
latom, od których zależy faktycznie rów
nouprawnienie i wyzwolenie kobiety. 

W ci,gu tych siedemnastu lat wiele 
aię zmieniło. Lata wojny dowiodły, że 

obieta w razje potrzeby potrafi w wielu 
wypadkach najzupełniej dorównać męż
czyźnie. Setki, tysiące kobiet pracowały 
na ulrzymanie swoje i całej rodziny na 
najrozmsitszych polach pracy, opuszczo
nych przez mężczyzn, a obok tego wy
chowywały. dzieci swoje. 

Twarda konieczność zmuszała naj
bardziej oporne, nieraz najbardziej zaco
fane kobiety do szukania nowych dróg 
życia, do wykształcenia zawodowego, do 
pracy zarobkowej, a tem s&.mem do walki 
o równouprawnienie. I to równoupraw
nienie na polu ekonomicznem narzucało 
się siłą rzeczy, stawało się rzeczywistością, 
której nikt nie kwestjonował i kwestjo
nować nie mógł. 

Po' wojnie uzyskała kobieta w Pol
sce prawa polityczne, prawa decydowa
nia o losach nie tylko swoich i swojej 
rodziny, lecz i całego kraju, prawa o 
które przeszło sto lat walczyły kobiety 
w różnych krajach. Uzyskały kobiety 
prawa, a tem samem i obowiązki obywa
telskie. Wprawdzie w wielu wypadkach 
zmU8zone były ustąpić mężczyznom, po
wracającym z wojska miejsca i wyrzec 
się pracy zarobkowe;, a tem samem rów
nouprawnienia ekonomicznego nie mniej 
jednak otworzyły się przed kobietami 
nowe horyzonty życia, nowe zadania 
współdziałania przy budowie nowego ży
cia demokratycznego społeczeństwa. 

Opieka nad dzieckiem jaknajszerzej 
pojęta, ochrona macierzyństwa, ochrona 
pracy kobiet i młodocianych, walka z 
prostytucją i alkoholizmem, ubezpiecze
nia społeczne - zwłaszcza wdów i sierot 
- zadania jaknajściślej z życiem kobiety 
związane są naczelnemi hasłami "Dnia 
Kobiet", a ponad niemi góruje hasło 
walki z reakcją we wszystkich dziedzi
nach życia i domaganie się polityki pro
wadzącej do pokoju, porozumienia mię
dzynarodowego do ogólnego braterstwa lu
dów. 

W "Dniu Kobiet" hasła te Ila wie
oach i zgromadzeniach omawiane będą. 
Na to aby one w życie weszły potrzeba 
zbiorowego wysiłku szerokich mas. 

Hasła te są najściślej z życiem pro· 
letarjatu i kobiet związane. Napewno nie 
znajdzie się żadna kobieta pracująca, żo
na i matka człowieka pracującego; któ
raby się na te postulaty nie godziła, a 
jednak jak stosunkowo niewiele kobiet 
do pracy nad wprowadzeniem ich w ży
cie staje? 

"Dzień Kobiet" WInien być atakiem dy i demonstracje. chodzi tu o coś 
do serc i umysłów szerokich mas kobie- znacznie więcej - o współpracę w bu
cych. Głos zorganizowanego proletarjatu, dzeniu świadomości obywatelskiej ko· 
świadomego swych zadań i celów, wzy- biety. 
wającego kobiety do szeregów winien W "Dniu Kobiet" nie powinno za
dotrzeć do świadomości szerokich mas braknąć nikogo z tych, którzy do innego 
kobiecych, winien poruszyć do głębi serca życia dążą, w szeregach demonstrującego 
j umysły, winien wskazać kobietom za- proletarjatu. Zad en towarzysz ani towa
dania j obowilłzki. jałcie kobieta obywa- rzys7.1t a, nie powinien się dnia tego od 
teJka spełnić musi, jeśli nie jest jej obo-I współpracy uchylić. Wszyscy winni do
jętnem przyszłośt kraju i przyszłego po- łożyć starań, by dzień ten był imponują
kolenia. \ cą demonstracją, by hasła na sztandarach 

To też do organizowania dnia tego wypisane zostały jaknajprędzej i jaknaj
wzywa P. P. S nietylko towarzyszki. ale zupełniej zrealizowane. 

OlojeClJództCIJo łódzkie z opaskq no oczach. 
Kradziono las na lewo i prawo. Zasrrfarowywano pnie atramentem. Ryter awansował. 

To, co się dzieje w samorz"dzie 
łódzkim nie ma chyba miejsca w żadnym 
samorządzie w Polsce. Podobne .. kwia. 
tuszki" nie wyrosłyby tak bujnie na te
renie innej gminy, gdyż znalazłby się ja
kiś nadzór, jakaś władza, któraby poło
żyła kres dalszemu rozkładowi, Opinja 
publiczna Łodzi już dawno wydała swój 
s"d o działalności łódzkich władz miej
.kich. A jednak łódzka Rada Miejska 
jest tak pewna swej bezkarności, iż ma 
odwagę nawet publicznie twierdzić jej 
prezes p. Fichna, iż władze nie rozwią
żą Rady Miejskiej, gdyż działalność sa
morządu łódzkiego jest wzorem samo
rządów w Polsce. 

Jeżeli istotnie twierdzenie p. Fichny 
jest prawdziwe, to możemy sobie wyo
brazić do czego doszła działalnosć gmin 
miej.kich w Polsce i jak "korzystnie" te 
gminy gospodaruj,. Na szuęście iednak 
nie jest tak żle i dowodzenia p. Fichny 
każdy umie należycie ocenić. Rozumie
my doskonale, że ten tylko nie błądzi, 
kto nic nie robi. Nie zamierzamy czepiać 
się błędów powszednich, które być nie 
powinny, a które jednak mogą być po
pełniane przez każdego człowieka. Lecz 
są grzechy śmiertelne, które nawet przez 
zbyt widoczną sympatję wysoko posta
wionych urzędników w województwie do 
obecnych władz miejskich, w żadnym 
wypadku tolerowane być nie mogą. Do 
tych zaliczamy jeden z ostatnich "grze
szków" kradzież w miejskim lesie ła. 
giewnickim. 

Do zbadania tej sprawy została po
wołana specjalna komisja radziecka do 
wyboru której całą siłą przeciwstawiała 
się N. P. R., zrywając kilkakrotnie po
siedzenie Rady. Komisja ta, na ostatniem 
posiedzeniu Rady Miejskiej zdawała 

Sprawę oddano prokuratorowi. 

sprawozdanie ze swych dochodzeń. Po 
6 · ciomiesięcznej działalności komisji, 
przedstawiono Radzie materjał tak obfi
ty i tak obciążający gospodarkę Magi
stratu, a zwłaszcza ławnika wydziału 
gospodarczego (N.P.R.) p. Muszyńskiego, 
iż żaden z radnych, nawet obrońcy tych 
nadużyć N. P. R.-owcy, którzy w pierw
szym zapale obrony swych kolegów sta
wiali wniosek o przejściu do porządku 
dziennego nad sprawozdaniem komisji
nie śmieli przeciwstawić się wnioskowi, 
stwierdzającemu, że nadużycia w lesie 
łagiewnickim miały mieJsce, że za po
wyższe odpowiedzialność winien ponieść 
ławnik wydziału gospodarczego, który 
nie stanął na wysokości zadania i że 
całą sprawę wraz z aktami dochodzenia 
skierować do prokuratora, celem pociąa
nięcia winnych do odpowiedzialności. 

A odpowiedzialność ta jest zbyt 
wielką, jak wy kazał zebrany materjał 
przez komisję. O tem, że rabują bez
prawnie las tniejski, o dziwo, Magistrat 
nic nie wiedział - jak zeznał zmarły 
prezydent miasta p. Cynarski i dowie
dział się o tem dopiero z prasy miejsco-
we]. 

Przesłuchani przez komisję świadko
wie: p. inż. agronom kierownik państwo
wej ochrony J.asów w województwie 
łódzkim p. Nawrocki, oraz p. Pogorzel
ski - agronom, zdegradowany kierownik 
gospodarstwa warzywno - rolnego przy 
Magistracie łódzkim, oświadczają, iż kra
dziono las na lewo i prawo, kto chciał 
i kiedy chciał. Las dewastowano, nie 
zawiadamiając o tern Państwowy Urzi\d 
Ochrony Lasów. Łagiewniki należaly do 
lasów zamkniętych: t. j. do lasów, któ
rych wyrąb był niedozwolony. Wyrąby
wano najwspanialsze okazy drzew. Wy-

rąbywano dęby, których średnica pnia 
wynosiła 80 cm. Pozostałe gatunki drzew, 
pnie posiadają przeszło I mtr. średnicy. 
Pod siekierą rabunkowej gospodarki 
padły nawet najpiękniejsze jodły - jak 
się wyraził kierownik Państwowej Ochro
ny Lasów, inż. Nawrocki - które były 
okazem i unikatem w całym wojewódz
twie łódzkim, a których objętość prze
wyższała 3 mtr. Drzewo to wycinano na 
opał podobno okolicznym włościanom 
za groszowe pieniądze, faktycznie zaś, 
wyku,pywali drzewo na pniu różni spe. 
kulanci wedle własnego wyboru i upo
dobania. Ogółem w ten sposób wycięto 
2,300 drzew na sumę kilkudziesi~ciu ty
sięcy złotych. Tyle zdołała ustalić Komi
sja radziecka, nie wykluczając większej 
ilości wynłbanego drzewa. 

Aby zmienić pozory i nadać pniom 
kolor stary, posłano gajowych z atra~ 
mentern, by zamalowywali wycięte pnie. 
Początkowo na wyrąb każdego drzewa 
po uprzedniem zapłaceniu w kancelarji 
leśnej dawano kwity od kierownika lasu, 
p. Karśnickiego, później' po przeprowa
dzeniu .. sanacji" w gospodarce leśnej Ła
giewniki, przysłano na kierownika lasu 
osławionego męża zaufania N. P. R. p. 
Rytera (który wsławił się w Magistracie 
otwieraniem prywatnych listów urzędni
ków i donoszeniem o ich treści ławniko
wi gospodarczego wydziału) który 
kwitów już nie wydawał , lecz każdy z 
gajowych sprzedawał na własną rękę ile 
chciał drzewa i za dowolnie wystawioną 
przez siebie cenę. Rezultat tej sprzedaży 
był taki, iż jeszcze do dnia dzisiejszego 
(wyrąb lasów zaczął się w sierpniu ] 926 
r.) niektórzy z flajowych nie wpłacili po
branej sumy. Magistrat tłumaczył się 
tern, że nie dawał polecenia wycinania 
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asu mc o tem me wiedział. Cajowi Po zabóJ-stwie sowieckiego posła ! oparcie na Konstytucji a posłuszny woli 
zaś i kierownicy lasu oświadczają, ze J jednego człowieka podobny jest do da w-
Magistrat nie dawał polecenia pIsmien- Wojkowa. niejsze) .. dumy carskiej". Wola poje-
nego, lecz ustne i wiedział doskonale dyńczej jednostki, jest prawem dla tego 
zarówno o sprzedaży lasu, jak i kradzie- Zabójstwo przedstawiclela rządu so- żądania są niemożliwe do przyjęcia. Nota Sejmu. Choć prawnie istnieje Konsty-
ży drzewa, gdyż najlepszym tego dowo- wieckiego w Polsce posła Piotra Wojko- wskazuje, źe zabójstwO to było wymkiem tucja, faktycznie jednak panuje w Polsce 
dem, że za sprzedane drzewo pieniądze wa, dokonane z pobudek politycznych systematycznej walki prowadlOnej \\' Pol- dyktatura, bowiem Sejm, spoleczeestwo 
przyjmował Magistrat, jak rówmez o przez młodego monarchistę Borysa Ko- s~e przez ci.e~ne żywi.oły kontrrew\Jlucjo- niema żadnego absolutnie wpływu na 
kradzieży informowany był kilkakrotnie werdę, zostało potępione jednoliCIe przez 111stow rosYJsioch, zamieszkujących w j-' ol. ' rząd, ani kontroli nad jego działalnością. 
raportami przez kierownika. p. Pogo. społecl.e(Btwo polskie i całą prasę· sce, dążących do wywotania międzynaro- A dzieje si~ to dla tego :re wola Pił
rzelskiego. Rząd zająt męskie stanowisko, co 20- dowe.go kO~lfłt~tu.. Nota podaj.e" że Po~- sudskiego, ta forma dyktatury nla być 

Kiedy podniósl się alarm w prasie siało nie dwuznacznie wykazane w nocie, sk~ Jest sledltsklem . mona,rch,stow rosYJ- markowana formą demokracji. tym para
i składano interpelacje w Radzie Miej- skierowanej do rządu sow·ieckiego, CI dają· SklCh, tolerowanych 1 popieranych przez wanem, za którym kryje się milczenie 
skiej o nadużyciach w lesie tagiewnickim, rej całkowitą satysfakcję sowietom. Zda- rząd Polski i nie wy ·V1ązał się z obietnicy obecnego szefa rządu. 
wydział gospodarczy Magistratu wysłał wało się, że po pierwszej nocie sowietów wY~,al.e!lia z .Polski osób, ~tórych d.ziałal- Ta zdobycz demokracji i Parlament 
komisję złożoną z nkolegów" urzędników sytuacja została zupełnie wyjaśniona, że nosc Jest skierowana przeciwko SowIdom. z jego prawami został zepchnięty, jak 
którzy mieli zbadać nadużycia. Lecz, jak dotychczasowe dobre stosun!ti dyploma. N~ta uw~ża, że zabójstwo b~ło ~zielem wóz do rowu przydrożnego, po to aby 
zeznają świadkowie, komisja złożona z tyczne zostaną utrzymane w całej pełni. spIsku I. domaga Się wy~r.ycw wlOnych tak z prawa jak i zlewa, mogły się OT
pp. Stani szewskiego i Dudzińskiego, Sowiety jednak zapragnęły ten indy· pr.zy ~spo~udzlale .prze~lawlclt'h rządu so- ganizować part je antipaństwowe, którym 
przyjecha wszy do Łagiewnik, tak skrzęt- widualny mord wykorzystać dla swych wIeckiego lukaraOla wlnuych. w tej pracy przeszkadzać nie może 
nie badała kierownika lasu, iż kiedy wy- cnlów demagogicznych. *' * * tworzenie jakiejś .. nadpartji" uważajl\cej 
sda z jego mieszkania jeden z nich ut- Nietylko, że niezwłocznie rozstrzelano W dll'en' Sądu iż posiada w swym łonie, klucz do 
k ł d b 

rozpra w Doraźnego l 
ną nosem po bryczkę, drugi zaś nie- ez sądów kilkudziesięciu monarchistów na adres prokuratora nadesłane zostały ro~wlązania .. mi czeni~ Piłsu~skiego. Akcja 

mniej porządnie wstawiony ledwie mógł rosyjskich, zwolenlJików dawniejszego re- dla Kowerdy trzy depesze : dwie od mo- t~) .na?p8.rt.JI. postawlł~ ~oble z~ ce~. roz
się utrzymać na nogach . Rezultatem do- żimu, lecz tecor trwa w dalszym ciągu. Po- narchistów rosyjskich i Francji i Jugo. I biCie IstmeJi\cych par~]I I organlz.aC)~ za
chodzenia tej komisji był sporządzony rucznik Janik ze straży pogramcznej po- sławji i trzecia od faszystów włoskich, k1.ó- wodowyc~, .lecz .akcJa ta rob~ hasco 
raport "iż wszystko znajduje się w nale- chwycony na terytorjum sowieckiem zo- rzy w ciągu kIlku lat uprawiają największy wobec. uswladomlOnych szerokIch mas 
żytym porządku." stał postawiony pod sąd za szpiegostwo i do- teror przeciwko swvm przeciwnikom mordu- robotOlczych:. . 

Województwo wiedziało o naduży- konanie zamachu na szefa czrezwyczajki jąc bez pardonu bezbronnych w pierwszym . A ,",~YDlkl p.rac rządu p<:m8Jowe~?~ 
ciach w lesie łagiewnickim, gdyż docho- w Mińsku (właściwie był to wypadek z dre- rzędzie socjalistów i paląc domy robotni- Az zbyt. Jas\craw~e odcz~wa J: na sob~e 
dzenie przeprowadził w tej sprawi.e p. zyną) l został skazany na śmierć; wyrok cze partyjne i związkowe, oraz spółdziel- prol~t~uJa~ PoIs~l. Wzrost .drozyzny, me 
Nawrocki z ramienia Województwa i został niezwłocznie wykonany przez roz- nie i redakcje pism. Takie kreatury ' faszy- zmnIejszające SIę bezrobOCie, nędza ~as, 
protokuł z dochodzenia przedstawił Wo- strzelanie. itowskie ślą słowa uznania dla zabójcy. stałe zamac~~ na prawa .ro~otDlcze, 
jewództwu. Z postawionych zarzutów Rząd sowiecki nadesłał drugą nolę, wzrost reakCji - oto zamklllęcle rocz-
M!łgistrat chciał się oczyścić. W tym której motywy i wywody, jak równieź W. Skiba. nego bilansu. 
celu wniósł rekurs do Województwa l oto, ten bilans, to stałe zezowanie 
przeciw protokułowi p. Nawrockiego i Z b'· r k· ł W· k rządu - na prawo, działalność rz~du 
powołał nowi\ komisję, wi.ęcej "zaufaną". a Ojca SOWlec lego pOS a OJ owa idąca w kierunku uwzgl~dniania przede-
Człon kom tej komisji jak informował wszystkiem interesów i dążnośc:i Uas 
Radę referent komisji radziecki.ej do skazany został na bezterminowe ciężkie więzienie. posiadających. jakto: stronnicze, po myśli 
zbadania nadużyć w lesie Łagiewniki, W wyniku przeprowadzonego do· Chciał wyjechać do Rosji by walczyć interesów wielkiego kapitału załatwianie 
tow. J. Danielewicz - płacono po 100 chodzenia i śledztwa sprawca zabójstwa z bolsżewika~i, lecz mu odmówiło przed- sporów zarobkowych, ogołocenie kraju 
zł. dziennie. Ludzie ci mieli zbadać. czy przedstawiciela rządu sowieckiego w stawicielstwo . sowietów w Warszawie ze zbożą, sabotowanie reformy rolne;. 
istotnie protokuł kierownika Państwow~j Warszawie posła Piotra Woj kowa miesz· zezwolenia na wjazd do Rosji. Strzelając represje polityczne oraz chc:ć utrzymania 
Ochrony Lasów jest słuszny. Mimo Pll- kaniec Wilna 19-.to letni Borys Kowerda do Wojkowa widział w nim nie przed- 'przy życiu oł?ecnego Sejmu. pozbawione
rotyg-ortniowego badania i zatrzymywania został pr.zekazany Sądowi Dorażnemu stawiciela rZi\du Sowieckiego Rosji, a go samodzi~lności i niezdoloego do speł-
si.ę niemal przy każdym pniu i prowa- i rozprawa odbyła się w środ~, 14 wysłannika partji komunistycznej. niania obowiązków, Konstytucja o\creśla-
dzenia kilkuminutowej dyskusji, czy pień czerwca r. b. nych - spowodował Radę Naczelną do 
, . . . Si\d Doraźny po rozprawie skazał utrzv. mania w stosunku do całego rządu 
ten Jest starym, czy tez śWieżego wvrę- . Kowerda, jak się okazało, już nie Borys8 Kowerdę na pozbawienie praw postaw" ostre)' opozYC)·I·. 
bu, zaufana koinisja naliczyła pareset jest uczniem, a współpracownikiem wy- . b . . 'k' .. y 

. h d l d stanu l ~a eztermmowe ClęZ le wlęzle- Gor"'ce l' długotrwałe oklasLi zebra-
więcej wycu;tyc rzew, a niże i prze - chodzącego w Wilnie ' czasopisma .Bie- . J d ., S d h 1'1 b · '.. K , l W' 'd ' nie, e {loczesme El ue wa J y zwro- nych wyrażały dokładnie solidarność ro-
stawIcie oJewo ztwa. ". ło"ruskoje Słowo". Podczas i po przewro- cić się do ,Prezydenta Rzeczypospolitej b . . Ł d . h ł R d N 

Tak 'wygląda ~ ogólnych zarysach, cie bolszewickim był w Rosji. Oskarżony o zamienie~i~ t.ej kary. ~ ?rodze łaski c~~h:~j~J o Zl z uc wa ą a y a-
w świetle sprawozdani~ komisji radzjec- nie wie do jakiej państwowości należy, na 1,5 lat clęzlc.lego wu;zlema. Skazany I W ,dyskusji zabierali głos towarzy
kiei, gospodarka Magistratu w lesie Ła-\ czy jest obywatelem Polski czy Rosji. Kow.er~a J~k ~ówmez rod~ice wyrok sze: St. Rapaiski. A. PUTtal. J. Endrych. 
giewnickim. Do zabójstwa Wojkowa przyznat" się, p~~YJęh z ~,elklm ~a~ow?leDl~m •. bo. za- Szmyt, Ed. Andrzejak omawiaji\c sprawy 

Gdy do tego dołączymy obrazek mówii\c~ że to . ~yła ze~sta. ~a to ~o bOJ~y grozlł~ kara s~llercI, ktore) mImo związane z \\'pl'owadzeniem w życie 
rozrzutności pieni. .. dzy mieJ' skich i pe- bo. łsz.ewlcy zrobili z. ROSJI. Oswladcza ze s .. dow dor znych umknął -.." h l d k .. a . uchwały Radv Naczelnej, wJcońcu jedno· 
ten tragedJ'i - masoweao usuwania pra- me Jest monarc lstą ecz etrto ratą. .. głośnie została przyjęta następująca re-
cowników miejskich w 1925 r. pracowni- zolucja: 
ków, którzy przepracowali po kilkana
ście lat w Magistracie, a jedyną ich wi
ną było iż nie posiadali książeczek par· 
tyjnych obecnych władców miejskich i 
wydatkowania stabilizowanym na odpra· 

Dyktatura-markowano demokracji. 
wę przeszło 400 tys. zł. po to jedynie. Sprawa opozycji P.P.S. do rządu na Konferencji Międzydzielnicowej. 
aby umieścić swych partyjnych kolegów; 

"Konferent.ja Międzydzielnico
wa P. P. S. w Łodzi odbyta w 
dniu t I czerwca t 927 r. po wy
słuchaniu referatu przedstawiciela 
C. K. W. tow. posła Norberta 
Barliclc:iego wyraża. pełne zaufa
nie Władzom Naczelnym Partji 
i wzywa klasę robotniczi\ Łodzi 
do skupienia się i solidarnej akcji 
pod sztandarem P. P. S. i klaso
sowych związków zawodowych, 
dla obrony demokracji. parlamen
taryzmu i zdobyczy klasy robot
niczej." 

gdy przypomnimy o protokule woje- W pięknie ustrojonej, żywym kWie-lletarjatu. wymagało poczynienia rady
wódzkiej komisji lustracyjnej, który był ciem i zielenią, sali Rady Miejskiej, od- kalnych zmian w społecznym życiu Pol
jednym aktem osk arżenia szafowania była się w dniu 11 czerwca r. b, konfe- ski. Logicznie rozumując do tego dojść 
pieni~dzy i nieudolności gospodarczej rencja Mi~dzydzielnicowa P. P. S., wy- powinno. Bowiem mimo to że przewrót 
Magistratu; gdy w wiązance tych "kwiat- pełniając po brzegi sal~ delegatami majowy nie był przewrotem mas pracu
ków" zajaśnieje również znana sprawa Okręllu. ji\cycb, a tylko z inicjatywy Józefa Pił· 
zaprzepaszczenia elektrowni łódzkiej; gdy Po zagajeniu konferencji przez tow. sudskiego, to jednak Piłsudski bijąc Wi-
Ole pomlDlemy w tym bukieciku sła- Rapaiskiego obecna na sali orkiestra I tosa, bił jednocześnie i Sejm, tern samym 
wetnej działalności ex ławnika wydziału I dzielnicy "Bałuty" odegrała uroczyście jego prawa. A prawem Sejmu-Konsty
gospodarczego p. Bednarczyka, męża hymn proletarjatu polskiego "Czerwony tucja. Sejm obecny lUZ 0ddawna nie 
zaufa~ia enpeeru, którego sprawa po Sztandar", który zebrani wysłuchali reprezentuje opinji społeczeństwa, skład 
zbadaniu przez komisję radziecką I stojąc. '. jego nie wybredny - zelżony przez po
stwierdzeniu, iż działalność jego była Po ukonstytuowaniu się prezydjum, gromc~ Witosa - żyje jednak posłuszeń
szkodliwą dla miasta, wraz z aktami po- w skład którego weszli jako przewodni- stwem wobec Piłsudskiego. Sejm mający I 
wędrowała do prokuratora; gdy zwrocl- czący tow. tow. Inż. Holcgreber i Ed. 
my uwagę na likwidację ' wydziału han· Andrzejak, ·jako asesorzy tow. tow. Kle
dlowego ze stratą kilkudziesięciu tysięcy mentyna Grodzicka i Barański onz jako 
złoty~h - będziemy mieli całkowity 0- sekretarze tow. Franciszek Wożniak i 
braz gospodarki samorządu łódzkiego, Eu~enjusz Ajnenkiel, przewodniczący 
który ma ' być "wzorem samorządów w udzielił głosu tow. N. Barlickiemu. Weho' 
Polsce". . dzącego na tryhunę tow. Barlickiego, 

Nie możemy .się zgodzić ·z komisją, przewodniczącego C. K. W. P. P. S. zebra
iż winę za powyższą gospodarkę ponosi ni powitali długotrwałemi oklaskami, 
tylko ławnik wydzial'u. Winę' w tym wy- a orkiestra dzielnicy "Bałul" odegrała 
padku ponosi większ'ość magistratu. . Ni- ,iMiędzynarodówkę". . 
gdy niepoprowadziłby w ten sposób go- Tow. Barlicki w swym przepięknie 
spodarki leśnej ławnik wydziału gospo- wypowiedzianym puykuwającym ' uwagę 
darczego i jego "koledzy" opiekujący słuchaczy, referacie - ' z-obrazował prze· 
się lasem łagiewnickiem, gdyby nie byli dewszystkiem stan w jakim wykwitł, 
pewni iż szerokie plecy enpeeru w ma- przew'rot majowy - oraz. jego twórcę· 
g-istracie ochronią ich od wszelkich Stwierdzić należy, iż losy zbrojnej akcji, 
konsekwencji.Zresztą kto brał te groszo- były zależne nietylko od ilości posiada
we sumy za wyrąb drzewa jak nie ma- nych bagnetów, kulomiotów czy armat, 
gistrat? Dlaczego wtedy nie zainteresował ale przedewszystkiem od stanowiska ja
się bliżej gospodarką leśną jeżeli nie kie w tej akcji . zajął proletarjat Warsza
wydawał polecenia wycinania lasu? wy, Łodzi i innych ośrodków robotni-

czych. Ten zapal z jakim robotnik chwy-Ciekawi jesteśmy co na to powie- . 
dzą władze nadzorcze? tał. karabin wypadający z ręki rannego 

żołnierza. by zast~pując go i walczyć 
Czy w dalszym ciągu jak było do- przeciw jawnemu wyrazowi reakcji jakim 

tychczas, tak b~dzie i nadal? Ci, którzy był rząd Witosa, to stanowisko kole jarzy 
są powołani do czuwania nad racjonal. uniemożliwiają.ce szybkie mchy przeciw
nością gospodarki miejskiej wlnni zdjąć nych Piłsudskiemu wojsk te potężne 
~pas~ę z oczu, ~embardz.i.ej, iż l?rz~cież manifestacje ludu działały na wojsko 
jestesmy w okreSIe sanaCJI, o kto reJ tak przybywające do Warszawy, zamia~t wal
głośno m~wjło się przed rokiem. czyć przeciw Piłsudskiemu, przechodzili 

Stanisław Poraj. I do jego szeregów. 
I to poparcie, to stanowisko pro-

Święto 

Nast~pnie w sprawie "Dnia Kobiet" 
przemawiała tow. KI. Grodzicka oraz 
tow. A. Purtal poczem konferencję za
kończono odśpiewaniem .. Czerwonego 
Sztandaru". 

Lemiesz. 

mlodzieżY~ 
I Zlot Młodzieży Robqtniczej. 

Ubiegłe .. Zielone Świ~ta" były- dla I które ' miało zgoła niecodzienny wygląd. 
młQdz~eiy całej . Polsk~ ~iel!ciem.Świętem. W cz~ści. b~isk~ w : ~ównych . rz~dach 
W dmach tych mJodzlez robotDlcza zgru- ustawiono Wielkie namIoty, w liczbie 72. 
{>owana ~od, sz~andarem Socjalizm',,: świę- Prz'ejścia między namiotami nosiły nazwy, 
ciła l Ogólno.K~ajowy zlot młodzieży a wi~c była tam ulica Jauresa, Perla, 
rob0tniczej i dzień sportu robotniczego. Okrzei, Montwiłla-Mireckiego i t. g'. W in
Zlot młodzieży był wielką rewją młodych nej części boiska dymiłykućhnie polo
kadr proteletarjackich, był obliczeniem we, przygotowując dla przybyłych stra
się z wyników trzyletniej mozolnej pracy wę. Każdy z przybyłych w biurze zlo
organ. Młodzieży T. U R. I zlot mło- towem otrzymywał kartę uczestnictwa 
dzieży robotniczej w Warszawie wypadł oraz pamiątkowy znaczek. W niedzielę 
więc wspaniale! Uczestników zlotu ce- d. 5 b. m. o godzinie 8 rano, nastąpiło 
chowała świetna postawa, znakomita uroczyste otw'arcie Zlotu. Na tle namio
karność organizacyjna, zapał wielkiej tów stanęły w czworobok organizacje 
Idei - dowody, IZ szeregi organizacji przybyłe na zlot w liczbie 1500 osób, 
młodzieży socjalistycznej będą szybko a więc liczni delegaci Org, MI. T, U. R., 
wzrastały. Organizacja zlotu była wzo- delegacje "Siły" śląskiej, towarzyszy 
rowa. Niczego nie zaniedbano. niczego z "Sozialistische Jugendbund Polens\ 
nie przeoczono. Członkowie Biura Zlo- goście z Czechosłowacji, Niemiec, Gdań
towego byli niezmordowanie czynni. ska i Łotwy. Powszechną uwagę zwra
Wspaniały wynik . zlotu jest najlepszą cali na siebie tUfowey ze Stanisławowa, 
nagrodą za ich trudy. którzy przybyli z Przemyśla łodziami do 

Już w sobotę 4 b. m. po południu Warszawy, dalej młodzież z Kutna. Tar
i wieczorem ze wszystkich stron Polski nowa i innych miast, pięknie, jednolicie 
poczęli przybywać uczestnicy Zlotu. umundurowana oraz turowcy z Zakopa
Spieszyli oni na boisko R. K. S . .. Skry". nego w malowniczych strojach góralskchi. 



• 

W szystkie organizacje przybyły ze sztan
darami i transparentami. W czworoboku 
-stanęli goście i reprezentanci władz par
tyjnych. W uroczystości otwarcia zlotu 
wzięli udział KOmendant Miasta generał 
Rożen z odjutantami, posłowie Barlicki, 
Czapiński, Jaworski, Piotrowski, Pużak, 
sen. dr. Kopciński oraz znakomity pisarz 
tow. Andrzej Strug. \ 

Powitalne przemówienie wygłosił 
'tow. Pużak. poczem podniósł na maszcie, 
znajdującym si~ w środku boiska, Czer
wony Sztandar, który powiał wysoko 
nad głowa "Tli zebranych. W tej !Samej 
chwili półtoratysi~~zny tłum młodzieży 
Tobotniczej zaintonował "Czerwony Sztan
dar", następnie .. Hymn Młodzieży Ro
botniczej! Po otwarciu zlotu delegacja 
młodzieży udała si~ na grób tow. Perła 
; złożyła wspaniały wieniec oz napisem 
na szarfach .. Wodzowi Socjalizmu Pol
skiego - l Zlot Młodzieży". Po zwie
dzeniu Cytadeli i spożyciu obiadu wyru

'szył z obozu pochód uczestników Zlotu 
"na przystań .. Skry", R'dzie odbyw~ły się. 
-zawody ptywaclcie. Barwny. wielki po
~hód młodzieży. splewającej plesnt ro
botnicze budził ogólny podziw swą po
-stawą i karnością. Po zawodach pły
wackich przy dżwi~kach muzyki, pochód 
-udał si~ na Plac Teatralny, gdzie w sa
'Iach redutowych Teatru Wielkiego od
była sie uroczysta akademja. 

Akademję zagaił tow. poseł Pużak, 
poczem zabrał głos tow. poseł Daszyński, 
'który w swym prześlicznym przemówie
niu obrazującym życie i dążności 
'klasy pracujllcej oczarował poprostu slu
-ehaczy.. Nast~pDie przemawiali tow. pos. 
BarHclei, Jaworowski i inni. Po ukończ e
czeniu aleademji pochód przy świetle. 
pochodni, co dodawało mu malownicze~ 
'go uroku, nawrócił do obozu. W ,dru
gim dniu Zlotu odbywały się popisy ar
tystyczne. na które z lo ż y ~ y się 
piękne tańce Ilótalskie, popisy "Jugen
'bundu" w śpiewie i tańcach; popisy 
gimnastyczne .. Siłv" ślą:sklej 'i cie'lzyń
-skiei inopisy T. U. R. z Kros'na. O IlO
dzinie 11 rano odbyło się w teatrze Pol
skim przedstawienie "Wieży ' Babel", 
Słonimskiego, dla uczestników Zlotu. 

O godz. 8.45 tow. poseł ' Pużak 
-zamkn,ł I Ogólno-Krajowy Zlot Mło
dzieży. życzllc powracającym do domów, 
wytwałe; i Gwocnej pracy celem pomna
-iania szeregów socjalistycznej młodzleży. 
Po przemówieniu tow. Pużaka, orkiestra 
odellrała .. Czerwonego", poczem uczestni
cy Zlotu odśpiewali .. Czerwonv Sztandar" 
1 .. Hymn Młodzieży Robotnic~ej". 

W czasie Zlotu odbywały SIę za
wody sportowe, które wykazały naogół 
wysoki poziom usportowienia Młodzieży 
Robotniczej, Największą imprezą spor
tową na Zlocie był l Robotniczy Sztafe
towy Bieg Kolarski na dystansie 500 klm. 
Kraków - Trzebinia-Mysłowice - Sosno
wiec-Częstochowa - Piotrków - Łask
.Łódź-Łowicz-Wars7awa. Trasa biegu 
podzielona była na 19 etapów. 

Wyruszyłv trzy sztafety. ' pierwsza 
przybyta do Warszawy sztafeta "Skry", 
która przebYła całą przestrzeń w 18 go
dzin 40 minut jadąc z przeciętną szyb
kością 37 klm. na godzinę, druga przy
była Legja (Kraków). W zawodach lekko
atletycznvr.h wyróżnili się zawodowcy 
"Skry· i Łotysze. W zawodach bokser
s kich oierwsze mieisce zajęła .. Siła" ślą
ska. drugie-"Skra". W , pływaniu "Skra" 

, l'ówniez llófOwała nad pozostałymi za
wodnikami. 

Olrólem ,.Skra" zdobyła 130 , punk- ' 
1:ów. "Siła" 63 pkt., "Legja" 47 pJct., 
.,Sarmata" 25 pkt. i .. Zi~loni" 17 pkt'. 

Łódzka Młodzież Robotnicza sta
wiła się na Zlot w iloś'ci 130 osób, de
monstrując w ten sposób 8Wą żywotność 
l solidarność z całą klasą robotniczą 
Polski. Zapał do pracy i wiara w zwy
ci~stwo itłei socjalistycznej oto owoce 
Zlotu. Długotrwały deszcz. padający 
przez całe 2 dni, nie zdołał zmoczyć 
-skrzydeł hu.moru .. Turowców" i wracając 
do Łodzi prawie każdą stację witali 
~,Turowcy" śpiewem. Na dworcu łódz
kim iednakże śpiew .. Czerwonego Sztan
daru" nie podobał sie policjantowi, który 
'llsiłował przeszkadzać towarzyszom. Nie 
wdając się w dyskusi~ z tym "organem" 
bezpieczeństwa publicznego towarzysze 
litując się nad faszystowskim pojmowa
niem obowiazków. chóralnie go .. poża
łowali". Kiedyż to policja będzie tak-
towniejsza~ 8.' B. 

Z 
"Dnia 

obchodu 
Spółdzielczości" . 

Dnia 12 czerwca r. b . 
uroczyście w całej Polsce 

obchodzono 
"Dzień Spół-

dzielczości". Dzień ten, przeznaczony na 
propagandę idei spółdzielczej, pOWInIen 
skupić pod tęczowymi sztandarami cały 
świat pracy, gdyż w dniu tym musimy 
przypomnieć masom pracującym. że 
walka z ustrojem kapitalistycznym musi 
być prowadzona na wszystkich frontach, 
na wszystkich placówkach ruchu robot
niczego, że spółdzielczość jak" jedna z 
form tegoż ruchu, dążącego do zmiany 
ustroju społecznego, musi vbj"ć wszy
stkich ludzi pracy. 

W Łodzi w ubiegł, niedzielę.obcho
dzono uroczyście. Dzień Spółdzielczości· . 
Zorganizowano pochód który przeszedł 
z. Wodnego RynkU na Plac Wolności 
gdzie po przemówieniach tow. Walcza
ka i inż. Wojewódzkiego został roz wiąza
ny. O godz. 5 m. 30 po pot w Sali Fil
harmonji odbyła się Akademja Spółdziel-

cza. Ciekawy odczyt okolicznościowy 
wygłosił dyrektor W ydzialu Społeczno
Wychowawczego Franciszek Dąbrowski, 
występy chóru, solistów i orkiestry uzu
pełniły całość. Przepełniona Sala Filhar
monji i liczny udział w pochodzie spół
dzielczym świadczą o przywiązaniu sze
rokich mas proletarjackich m. Łodzi do 
idei spółdzielczej. 

We wszystkich oddziałach garnizo
nu łódzkiego, jak również i w niektórych 
szkołach odbyły SIę pogadanki o spół
dzielczości. 

Sądzić należy, ze dzień ten przy
czym się do poważnego zasilenia szere
gów spółdzielczych i że wkrótce cała 
klasa pracująca w Polsce zrozumie ko
nieczność budowania i popierania wła. 
snych spółdzielczych placówek gospo
darczych . 
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CZY Wyzwolenie brało pieniądze 
państwowe na agitację partyjną? 

Proces o obrazę ministra poczt p. Miedzińskiego. 
Sensacją ubiegłego tygodnia była w 

Warszawie sprawa sądowa, wytoczona 
przez ministra poczt i telegr~fów Mle
dzińskiego inżynierowi Paulyemu. Inż. 
Pauly jak zarzuca akt oskarżenia, oświad
ciył publicznie, że pieniądze z podwyżek 
telefonicznych (liczniki) będ, użyte przez 
ministra MiedzińsKiego na akcję wybor
czą stronnictwa "Wyzwolenie-. 

W ubiegły piątek w sądzie okręgo
wym w Warszawie odbyła się rozprawa, 
która przesunęła się wogóle na zagadnie
nie metod politycznych. Min. Miedziński 
nie stawił się na rozprawę, oświadczaj,c, 
że ważne sprawy zatrzymują go w Bel
wederze, przeciw temu wystąpił obrońca 
oskarżonego, . adw. Niedzielski, oświad. 
czajllc, że powody niestawiennictwa mi
~istra Miedzińskiego nie mogą być uzna
ne za miarodajne, bowiem ~najduj'e on 
się w Warsżawie. Adw. Niedzielski ' do
magał s.ię przedłożenia szer~gu doku
mentów państwowych, któreby wyjaśniły 
tę całą spraw~, a między innemi doma
gał sic: sprawd'zeńia w Prezydjum Rady 
ininistrów k~respoDdencji, dotyczącej żą
dania od- towarzystwa akcyjneio .. Koleje 
dojazdowe . warszawskie- miljonowych 
opłat na cele agitacyjne. Korespondencja 
ta ma zwi,zek ze sprawą inżyniera Pau~ 
lyego, gdyż żądanie o'płaty od towa
rzyst""a kolejek dojazdowych było uza
sadnione tem, że polska 'akcyjna spółka 
telefoniczna (PAST) ' płaciła poważną 
sumę na cele partyjne Wyzwolenia. O
świadczenie adwokata Niedzielskiego wy
wołało niesłychane poruszenie w sali 
sl\dowej i niezwykle żywe komentarze. 
Nast~pnie Niedzielski domagał się wy
dania sądowi dokumentów dotyczących 

umowy. zawartej ze spółką telefoniczną 
szwedzką Cedergen oraz rozporządzenia 
ministra poczt i telegrafów w sprawie 
systemu liczników. Obrońca oświadczył, 
że są to dokumenty niezwykłej waii dla 
samego toku sprawy. Poza tem obrońca 
zażądał nadesłania z kancelarji sejmowej 
aktów w sprawie posła Wojewódzkiego, 
a w tej liczbie oSKarżenia o wydawanie 
funduszów na agitację partyjną. Ta grupa 
dowodów zdaniem obrońcy ma stwier
dzić ponad wszelką wątpliwośc:, iż stron· 
nictwo. do którego należy minister Mie
dziń ski, niejednokrotnie dysponowało 
funduszami skarbowemi na cele partyjne. 
Dalej oświadcza Niedzielski dosłownie: 

- Śmiem stwierdzić, że wyda4tvanie 
pienj~dzy skarbowych na cele partyjne 
nie jest dla p. Miedzińskiego pierwszyzną. 

ProkuTCltor sprzeciwił się sprowa
dzeniu tych dokumentów, jednak obrońca 
domaga się ich koniecznie, przyczem 
podkreśla z n'aciskiem, że uchwała o 
wprowadzeniu liczników była przez mi
nistra Miedzińskiego powzięta na własną 
rękę 'i nie wprowadzona uchwałą Rady 
ministrów. Przedłoienie koncesji sądowi 
wykaż~ niezbicie, iż minister był zniewo
lony do ustępstw na rzecz spółki telefo
nicznej, czy też zrobił jej prezent, wpro
wadzający liczniki. 

S,d uznał, że prze,słuchanie ministra 
lVlie<hiilskiego ma istotne znaczenie dla 
sprawy, wobec tego musi on być prze
słuchany przez slld w następnym termi
nie. W myśl wniosku obrony sprawę 
skierowano do dodatkowego śledztwa, 
celem sprawdzenia, czy zarzuty posta
wione przez adwokata Niedzielskiego są 
słuszne. Z tych względów rozprawę 
odroczono. Ciekawy będzie wyrok. 
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W dniu 14 b. ~. udała si~ delegacja' wę na drodze sądowej wygrają i polecił 
składająca się z t . t. Zdanowskiego l sprawę kilku robotnIków o zapłatę za 
Walczaka, do dyrektora departamentu sobotę angielską skierować na drogę s,
pracy w Ministerstwie Pracy p. Dreckie- dową. 
go celem zainteresowania odnośnych T ow. poseł Żuławski żywo intere
c-zynników rządow;ych zatargiem o za- sował się sprawą robotników fabr. Bar· 
płatę za sobot~ angielską, wynikłym cińskiego, a dowiedziawszy się że związ
w pr;iemyśle włókienniqym. . I ki wypłaciły im po zł. 15 zapomogi, wy-

T owo "'Walczak bardzo obszernie raził zdanie, że jeżeli ofiarność robotni
umotywował słuszność stanowiska zaję- ków w dalszym ciągu będzie taką samą, 
tego przez związki w obronie zapłaty to nie wątpliwie Barciński zmuszony bę
w soboty za ośm g.odzin przy pracy dzie do kapitulacji. 
sześćllodzinnej. Tow. Walczak poinformował tow. 

Pan dyr. Drecki w zupełności po- Żuławskiego, że Zarząd Główny Zw . 
dzielił zdanie t. Walczaka, jednakże Włókienniczego wezwał wszystkie od
oświadczył że ze wzgędu na brak odpo- działy Związku na prowincji do zbiera
wiednich ustaw, rząd nie może wywrzeć nia składek na zlokautowanych robotni
żatlnego nacisku na przemysłowcó.w. Po. ków fabr. Barcińskiego. 
mimo tego, przyrzekł przedstawić wy-
wody tow. Walczaka p. Szubartowiczowi, 
zastępcy p. Ministra Pracy i Op. Sp. 

Na konferencji tej również 'omawia
na była sprawa źlokautowanych robot
ników fabr. Barcińskiego. Tow. Walczak 
żlldał przyznania im zapomóg z Fundu
szu Bezrobocia, dowodząc nieprawnego 
zamknięcia fabryki przez administrację 
fabryczną. 

W odpowiedzi p. dyr. Drecki o
świadczył, że sprawę tę może jedynie 
rozstrzygnąć sąd, do którego robotnicy 
fabr. Barcińskiego winni się zwrócić. 

* *' Po zakończeniu konferencji w Mi-
ni!\terstwie Pracy i Op. Sp. tow. Walczak 
konferował z generalnym sekretarzem 
Komisji Centralnej Związków Zawodo
wych tow. posłem luławskim. 

Tow. poseł Żuławski po szczegó
łowem rozpatrzeniu taryfy p lac obowią
zującej w przemyśle włókienniczym o
świadczył, że robotnicy na p ewno spra-

Co słychać nowego? 
Nadzwy~zajna sesja sejmowa. 

Na poniedziałek 20 czerwca r. b. 
rząd wyznaczył otwarcie nadzwyczajnej 
sesji sejmowej w celu dokonania pewnych 
zmian budżetowych i ewentualnego roz
patrzenia pożyczki amerykańskiej. 

Byłaby to ost,atnia sesja obecnego 
sejmu, a to wobec upływu kadencji, 
P . P. S. postawi szereg wniosków m. in. 
w sprawie prowadzenia walki z wzrasta
jącą drożyzną. 

Rozwój i łączenie ubezp;eczeń 
społecznych. 

Rząd rozpatruje projekt Ministerstwa 
Pracy i Opiek i Społecznej wydania usta
wy o rozszerzeniu i połączeniu ubezpieczeń 
społecznych, któreby obejmowały zabez
pieczenie klasy robotniczej: na wypadek 
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choroby. inwalidztwa, starości i na wypa
dek śmierci. Połączenie tych ubezpie
czeń j~st pożądane, gdyż nietylko da za
bezpieczenie robotnikowi w każdym wy
padku, lecz i uprości korzystanie z tych 
3wiadczeń. Jednocześnie także zmniejszą 
się koszta administracji. 

W związku z tym projektem rząd 
odroczył wybory do Kas Chorych na 
całym terenie państwa. 

Wyznaczone początkowo na ozień 
9 października r. b. wybory do Rady 
Kasy Chorych m. Łodzi wobec tego nie 
odbędą się w tym terminie, a dopiero na 
przyszły rok. 

Nowe wybory samorządowe. 
W najbliższych dwuch miesiącach 

odbędą SIę wybory do samorządów na te
renie Kongresówki i Kresów Wschodnich 
do rad miejskich i rad gminnych, przy
czem wybory do rad gminnych wiejskich 
odbędą się na podstawie nowych przepi
sów wyborczych - tajne, gwarantujące 
wolność wyborczą. 

W większości miast niewydzielonych 
województwa łódzkiego wybory odbędą się 
w dniu 29 czerwca r. b. 

Wedle otrzymanych wiadomości, wy
bory do rady miejskiej w Łodzi będą ogło
szone dopiero po uskutecznieniu powyż
szych wyborów. 

Dotychczasowa akcja wyborcza na 
prowincji daje uzasadnione powody do 
przYł>uszczeń, że największą popularnościii 
cieszy się lista P. P. S. 

T eror sowiecki w Rosji. 
W związku z zabójstwem posła so

wieckiego Wojkowa przez monarchistę 
Kotyrbę bolszewicy rozpoczęli w Rosji 
stosowanie masowego teroru, polegaj_
cego na wydawaniu przez czrezwyczajlr.ę 
zbiorowych nakazów bez rozpraw sądo
wych rozstrzeliwall arystokracj'i rosyjskiej, 
znanej z przekonań przeciwbolszewickich. 
za rzekomą działalność kontrrewolucyjną. 

Głosy czytelników~ .. " 
Pańszczyźniane warunki panuj, 

w fabryce szpulek Zecha. 
W fabryce szpulek Antoniego lecha 

i S-ki przy ulicy Andrzeja Nr. 53 robotni
cy pracują od godz. 7 rano do godz. 7 
wiecz. z jednogodzinną przerwą obiadową 
(przedtem bez przerwy) na sali bez wen. 
tylatorów i w kurzu, powietrza brak, za 
godziny nadliczbowe nie płaci się więcej. 
opornym, którzy nie chcą pra~ować 20dzin 
grozi wydaleniem, a co gorzei. że pracują 
niepełnoletni od lat 13 tyleż godzin, jeżeli 
robotnicy wychodzą o godz. 4 (ci, którzy 
nie chcą pracować godzin za darmo) kie
rownik Alfred lech każe brać przepustki 
(niezależnie od tego są jeszcze numerki) 
gdyż inaczej port jer nie wypuści. la prze
pustką tego pana trzeba szukać nieraz i pół 
godziny, ażebyy podpisał. l chwilą gdy 
podpisuje, zaczyna wymyślać. dlaczego 
robotnik nie robi godzin, grożąc wydale
niem, przyczem stara się w ten sposób 
urządzać. ażeby z każdym mógł pojedyń
czo rozmówić sie bez świadków, a co na 
to pan inspektor pracy powie, że pracują 
nieletni tyleż godzin w tak niemożliwych 
warunkach, bez powietrza i czy jest w Pol
sce takie prawo, które jednak winno obo
wiązywać fabrykantów; ' o ile przekroczył 
prawo konstytucji, winien być pociągnięty 
do odpowiedzialności. W fabryce Zecha 
udaje się to wszystko dzięki temu, że nie
ma tam żadnej organizacj i też ani związków 
zawodowych. 

Czas wielki, azeby roqotnicy fabryki 
lecha zrozumieli, że w celu obrony należy 
się się organizować, wówczas nie byłoby 
tego wyzysku i musiałby płacić za godziny 
nadliczbowe i poskromić apetyty tych wy
zyskiwaczy krwiożerczych. Pan Alfred 
lech jest bardzo przebiegły, gdyż prze. 
ważnie przYJl11uje gospodarzy ze w'si, jak 
Chojny, Głowno, Łowicz i z innych oko
lic, natom iast nasi łódzcy robotnicy nie 
mogą dostać pracy i muszą żyć z zapo
mogi i być ciężarem Skarbu Państwa, -
to jest metoda monarchistycznego austro
węgierskiego wyzyskiwacza, którego tru
dno utrzymać na munsztuku i kinkiecie 
jak rozchulanego konia. (Nadmieniam, że 
w książkach rachunkowych zamiast go
dzin nadliczbowych pisze się premja). 

Jeden z wielu. 

Kłamstwa łódzkiej "Pracy" 
(Korespondencja własna z Zelowa). 

Enperowska .. Praca" w numerze 2 ł 
z dnia 22 maja r. b. zamieściła kores
pondencje z Zelowa, w której bezczelny 
sposób napada na P. P. S. i Związek 
"Klasowy" twierdząc, że niejaki Szustak 
Antoni. rzekomo członek zarządu Związku 
Klaso"V'ego zeznawał korzystnie dla fir
my, Jakób Lewi na rozprawie sądowej 
o łamanie ustawy o czasie pracy i pro
sił sąd o uniewinnienie firmy, gdyż ro ... 
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botn-icy sami zmusili firmę do zatrudnia
nia ich w godz:inach nadliczbowych. 

"Praca" pisząc o SzuItaku, który 
nietylka, że nie jest c:l:łonkiem zarządu 
Związku Klasowego lecz nawet nie jest 
członkiem tegoż związku, tak samo nie 
jest członkiem P. P. S., pominęła całko
wicie: milczeniem nazwiska trzech enpe
I'OWCÓW Bednarka, Michalskiego i Bro
nowskiego, którzy pierwsi zeznawali w 
s~dzie jako świadkowie i pierwsi bronili 
"pana" Jakóba Lewiego a Szustak do 
ich zeznań się przyłączył. 

Panowie z "Pracy" jeśli nie macie 
nic lepszego do roboty jak tylko kłam
stwem karmić swych czytelników to za
niechajcie lepiej tej "zbożnej" pracy 
j nie wprowadzajcie w błąd. opinji pub. 
licznej świata robotniczego. Pranie z bru
du enperow~kich delegatów niech się od
bywa kosztem "enperu" i zw .. ,Praca" 
a nie na koszt "klasowego" związku i 
P. P. S. 

Podziękowanie 
Zarządowi Kasy C~orych 

od kuracjuszów w Busku 
za wzorowe i skuteczne lecznictwo. 

Otrzymaliśmy list następujący: 
Szanowny Panie Redaktorze I 

Niniejszem mamy zaszczyt najuprzej
miej prosić Sz. Redakcję o łaskawe umiesz
czenie na łamach Swego poC'zytnego pisma 
nitej wyszczególnionego podziękowania 
dla zarządu i dyrekcji kasy chorych m. 
Łodzi. 

My, niżej podpisani robotnicy róZ. 
nych warsztatów pracy i członkowie kasy 
chorych m. Łodzi wyra2amy serdeczne 
podziękowanie zarządowi i dyrekcji za le-/ 
czenie nas w uzdrowisku w Busku, w któ. 
rym gdyby nie istniały kasy chorych, :ta
den z robotników z pokolenia na pokolenie 
nigdyby nie mógł korzystać z leczenia 
zdrojowego i rzeczywistość pozostałaby na 
zawsze tylko marzeniem. 

Jesteśmy dumni z owocnej pracy 
zarządu i dyrekcji kasy chorych m. Łodzi, 
którzy doceniając wartość leczenia zdrojo
wego w Busku, w najlepszy sposób za. 
gwarantowali swym członkom opiekę le
karską i pobyt w Busku. 

Członkowie: Juljan Sonenberg, B. Maj, 
Bronisław Matwiński, Paweł Grabow
ski, Z. Strobach, B. Grzelak, Dąbrow
ski, T. Gonczarewski, A. Wocbna, 
St. Szesz, W. Zieliński, A. Fiałkow
ski, Antoni Prajdos, Banaszczyk, F. 
Discher, E. Mrówka, S. Woszczyńska, 
E. Schmidke, M. Jaworska. 

Busko, dnia 7 czerwca 1927' r. 
2. __ m .... __ m_._ •.. _.. ..0 _ . .. _ __ _ _ m. ____ . ___ . ____ • ____ ... ___ •• _m. __ ._ 

Wycieczki Zarządu GłÓwn. 
T.U.R. 

Zarząd Główny T. U. R. urządza 
w b. r. następujące wycieczki: 

W Pieniny (Kraków, Nowy Targ, 
Krościenko, Szczawnica, Przełom Dunajca, 
Trzy Korony i inn.e) od 16 do 23 lipca. 
Kos1!ty 50 zł. Prowadzi tow. senator St. 
Kopciński. 

Do źródeł Widy (Katowice, Kró
lewska Huta, Cieszyn, Skoczów, Żyw·iec, 
Babia Góra i inne) od 18, do 25 lipca. 
Koszty 60 zł. Prowadzi tow. poseł Zyg
munt Piotrowski i tow. Czesław Kos50-
budzki. 

Nad morze (Bydgoszcz, Gdynia, Hel , 
Gdańsk, Sopot y, Oksywje i In.) od l do 
8 sierpnia. Koszty 50 zł. Prowadzi tow. 
poseł Zyg m unt Piotrowski. 

W Tatry (od 13 do 21 sierpn ia. 

,---------------, I ŁÓDZKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY T.U.R. I 
Wycieczka dzieli się na dwie: trudniejsza ' 
wyruszy na Czeską stronę , (Szczyt Lodo
wego), łatwiejsza zwiedzi Dolinę Koście
liską, Czarny Staw Gąsienicowy i in. Kosz
ty 50 zł . Prowadzi tow. poseł Klłzimierz 
Czapiń5ki. 

i Homitet [lerWODe~o HAR[(RHWA i 
)------ URZĄDZA -------(. 

I dnia 3 lipca 1927. r . o godz. 8 rano do późnego wieczora dla swych I 
człotików, ich rodzin i wprowadzonych gości w lESIE tAGIEWNIC-I KIEM (40 . minut d,.gi ulico Ł •• iewnick, od Ba/ucki... Rynku) I 

Pokucie (Lwów, Jaremcze, Worochta, 
Howerla, Labie, Stanisławów, Przemyśl) od 
22 do 30 sierpnia. Prowadzi. tow. poseł 
Zygmunt Piotrowski. 
• Koszty wycieczek obejmują: przejazdy, 
noclegi, bilety wstępu (przy zwiedzaniu). 

Koszty dziennego utrzymania liczyć 
należy od 4 do 5 zł. dziennie od osoby. 
Uczestni ~y wyCieczek nie należący do 
T. U. R. i P. P. S. płacą o S zł. więcej. 
Przy zapisywaniu należy powołać się na 
T. u. R., P. P. S., Związe.k Zawodowy, 
lub przynajmniej jakąś osobę, znaną orga· 
nizacji. 

Informacji udziela Sekretarjat Gene
ralny T. U. R., Warszawa, ul. Czerwonego 
Krzyża Nr. 20 (dom Z. Z. 1\.). 

!IIfiI!l , •• J •••••••• J ••• a.t J. ! .. tł .. i ............................ . 

Z ZYCIA P ART JI. 
Baczność wszystkie dzielnice. 

W niedzielę, clnia 19 czerwca o 
godz. 9 rano punktualnie, odbędą się 
po wszystkich dzielnicach zbiórki 
i masówki z racji "Dnia Kobiet". 
Referaty wygłoszą na dzielnicy: 

Bełuty tow. Eug. Ajnenkiel 
Czerwona .. Inż. Lucjan Szuster 
Górnej "St. Rapalski 
Ks. Młyn " Klement. Grodzicka 
Koziny "Kazimierz Hartman 
Prawa " Inż. Jan Ho1cgreber 
Lewa "G. Moskiewiczówna 
Widzew" Antoni Purtal 
Zielona .. ' Roman Izdebski 

Towarzysze stawcie się licznie. 

Sekretariat t. O. K. B. P. P. s. 
Dzielnica .. Le. a" • 

W sobotę, dnia 18.V1.27 r. o godz. 
7 wiecz. odbędzie się masówka dla człoo
kó.v i sympatyków. 

Na porządku dziennym sprawozdanie 
z Konferencji Międzydzielnicowej i Dzień 
Kobiet Referuje tow. Grodzicka. 

O liczne i punktualne przybycie prosi 
Komitet. 

Podziękowanie. 
, Niniejszym dziękujemy tow. Konar

skiemu D. za ofiarowane . ksiątki · dla dziel-
nicy Lewej. Komitet. ' 

Dzielnic;a Pra.a. 
Komitet Ddelnicy "Prawej" P. P. s. 

niniejszem zawiadamia że zebranie człon
~ów i sympatyków dzielnicy odbędzie się, ' 
)ak. zwykle, w środę, dnia 22 b. m. o godz. 
7-e1 wieczorem w lokalu dzielnicy, przy 
ul. Piotrkowskiej 83. 

Na porządku dziennym referat tow. 
J. Kielera. 

Towarzysze i Towarzyszki! Stawcie 
się licznie I ' 

Dzielnica Widzew. 
W dniu 19.VI.27 t. j. o godz. 8.30 

rano odbędzie się masówka dla kobiet. 
Sprawy bardzo ważne I 

... gromad CZERWONEGO H A R C E R S T W A., ._---------I uw AGA: Można jechać i tramwajem zgierakim, p ierwszy przy.łanek za Juljallow, m I 
przejazd 20 gr. , droga od przy.tanku 20 minut, wszyatkie rogatki obatawiane .Il po
===.terunkami czerwonego HARCERSTWA z tabliczkami na drllżkacb .. === 

I Nowa najmłodaza generacja robotnicza zda przed rodzicami egzamin i w.każe jak I 
........................ nalezy .ię bawić kulturalnie i oeboczo.. ........................ . 

,----~----------, Po . masówce 
Akademię. 

Towarzysze i 
się licznie' 

wyruszy pąchód na 

Towarzyszki! Stawcie 
Komitet. 

Z życia młodzieży T. U. R-a. 
Bac~mość uczestnicy Zlotu. 

Zdjęcia ze Zlotu Młodzieży T. U. R.. 
odbytego w dniu S i 6 czerwca w War
szawie są do nabycia w Spółdzielni .. Tu
rowiec", Narutowicza 50 we wtorki, czwart
ki i piątki od godz. 7 do 9 wiecz. 

. TEATR MIEJSKI. 
Gmach zimowy przy ul. Cegielnianej. 

Występy Junoazy-Stępowlkiego. 

Pi~tek po cenach najniższych, sen
sacyjna sztuka amerykańska .. Kobieta 
która zabiła· z Kozłowską i Ziembiń
skim w głównych rolach. 

Sobota premjera aktualnej komedji 
"Nie trzeba się niczemu dziwić" z Kazi
mierzem Junoszą-Stępowskim :znakomi
tym artystę teatrów stołecznych w tytu
łowej roli. Partnerk. wybitnego gościa 
będzie utalentowana artystka stoHcy 
Romanówna. . 

Komedja Kiedrzyńskiego grana by
ł. w Wanzawie przez 80 wieczorów z 
rzędu. 

Niedziela powtórz,enie premjery 
.. Nie trzflba się niczemu dziwić" z udzia
łem gości warszawskich Junoszy-Stępow~ 
ski ego i Romanówny. 

T eat.r Letni w parku Staazica. 
Piąt'ek, sobota i niedziela bardzo 

zabawna komedjo farsa amerykańska 
.. Potę,ga to' reklama" z Horecką. Ozie
wańską, Zniczem. Szubertem w głów
nych rolach. 

JI ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• J( 

:1 Pracownio wykWintnego obuwia 
damslliego, męslllego i dzieciDDego 

. Stanisława Wolaka 
Andrzeja 11, wejicle z al. WótaaDslllej 58. 

~ Zawiada';'ia .io; Sz. kliienlelę. że wytwórnia obuwia 
p.1 .• Łodzlaain- przeszła Da moi" włalnoóć i W]Jko. 
Dywa jak dawnie; z całą sumiennością w8zeJlde 
obolJllunki i repe.aeje. es.y kouauacFine. 

Dla tow. tow. u.tępatwa i warunlr.! dogodne. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ .••.• II 

Komunikat. 
Nowy Zarząd Związku Drzewnego. 

W dni,u , 12 czerwca r. b. odbyło się
walne zebra me członków Zwiazku Drzew
nego, na którem wybrano nowy Zarząd 
w składZie następującym: Przewodnicz<lcy 
t. Kamiński, wiceprzewodniczący t. Jagiełło ,. 
skarbn!k t. Ciesielski, sekretarz t. Troja
nowski, zast. sekretarza t. Płoszański zast 
skarbnika t. Grabski, gospodarz t. Si~iński: 

Związek mieści się w lokalu O. K. 
Z. Z. przy ul. Prez. Narutowicza 50, 

Dyżury pełnią członkowie Zarządu 
we wtorki i piątki od godz. 7 do 9 wiecz .• 
a w niedziele od godz. 10--1 w południe . 

Cyrk i menażerja w Łodzi. 
Od tygodnia czasu przebywa w Łodzi': 

(Aleje Kościuszki Nr. 73 róg Zamenhofa) 
cyrle: i menażerja znanych Staniewakich. 
Bardzo bogaty dział tresury zwierząt. 
Sześć p.ar koni pod kierunkiem dyrektora 
Cynisellego. - Ekwilibrystyka. 

Codziennie przedstawieni·a. Pocz,
tek o godz. 8.30 wieczorem. Niedziela. 
i święta po dwa przedstawienia. 

Nowy program zawiera ośmnaście 
nowych bogatych atrakcyj. 

Centralny tygodnik partyjny 

"POBUDKA" 
bogato ilustroWaft7 

jest do nabycia w Spółdzielni Młodzieży
"Turowiec", Narutowicza 50, we wtorki . 
czwartki i piątki od godz. 7 do 9 wiecz. 

W numerze 2S zn~jdują s i ę zdjęcia 
z l-go Zlotu Młodzieży Robotniczej i Dnia, 
Sportu Robotniczego, odbytego w War-
szawie w dniu 5 i 6 czerwca r. b. 

Cena egz. 40 groszy. 

b. pracownik pierwszorzędno firm w Warszawie i w Łodzi 

Obecnie otworz,' własną pracoWDię I' 
• Ł o d z i. ul. Przejazd Hr. 24 
... ....... . Dla tow. tow. Ultęp.two. _ ___ •. __ . 

~~~M3 ~@;!4H ~D Bł.' 
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P otrzebni chłopcy 
Do poniedziałku wł~cznie I 

Dla doro"~ch ! Dla młodziej7: 

Iaiemni[a Pllntanku tramwajOWego. 
Dramat w 8 aktach. 
W rolach główny'Ch: 

ROGATY 
SKARB'. do roznoszenia ,.Lodzianina fe. 

Zgłaszać się z dokumentami do "Łodzianina" przy ul. Piotrkowskiej 83 codziennie 
.... od godz. 5 do 7 po poł. Jadwiga Smolaraka, K.azimierz Junosza-, 

Stępowski i Józef Węgrzyn. 

TEATR. ŚWIETLNY Dziś! Wielko sensacjo! Dramat o silnem napięciu w 12 aktach 

()braz w 7 aktach. 

WIelka sensacJo! 

"Kobieta szpieg" 
Dziśł: 

ANONS! Następny program! "MĄŻ tłĄ ORLOPIE" z HENNY 
PORTEN 

Dla Prenumer. "Łodzianina". Kwit opłaconej prenumeraty za ostatni miesiąc uprawnia do nabycia Z-ch biletów ulgowych . 
Na I-szy seans wszystkie miejsca 50 groszy. - I miejsce nie wyłączając niedziel i świąt 75 gr. 

------------------------~-------------Cen" ogłoszeń: Miej.coW'e: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). Dla poszukuj ących pracy i o z a gubionych· doJcumentacn za wyra~ ~ groszy. ZW7 czajne: , Za 1 mil~metr 
jednołamowe 15 groszy (atr. 8 łam.), komunikaty. nekrologi i w tekście przed kroniką po 35 eroazy (strona 4-iamowa) , Z amIejscowe o 50 procent I zagramczlle Ceny ogłoszeń nalety rozumieć 100 d • . 

aa wiersz wysokości i milimetra o procent roze). 

Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. Oruk J. K. Baranowskiego w Ł~dzi, Piotrkowska 109. ·Wyda.wca: Łódzki O. K . R. P'I P. S. 


